
" ^ W i a d o m o ś c i  S o k o le
Okręgu iii. Dzielnicy krakowskiej.

W ychodzą w  m iarę potrzeby.

Nr. 8. Tarnów  31 m aja 1925 r. Rok I.

dnia 31 maja i 1 czerwca 1925 roka „Sokół" 
krakowski obchodzi przepiękną uroczystość —

uroczystość 40-letniego istnienia
i- tyleż lat pracy nad wychowaniem fizycznem 
ubiegłych pokoleń, na szerszern podłożu bu­
dzenia i utrwalenia uczuć patrjotycznych w cza­
sach naszej niewoli. Co Sokół przez ten czas 

zdziałał, do jakich zbożnych doszedł rezultatów, nie naszą 
jest rzeczą chwalić — słów pochwały braknie — niech prze­
mówią owe pokolenia, niech świadczą legjony ludzi, którzy 
w społeczeństwie naszem wybitne i odpowiedzialne zajęli s ta ­
nowisko I

Cześć Ci, „Sokole", za ubiegłą pracę —  czołem przed 
przyszłością, skoro m asz teraz wolne, nie krępowane przez 
zaborców skrzydła do lotu.

Szczęść Boże przyszłej pracy!

Jak  złota nić przewija się wśród tkaniny Sokolej na­
zwisko dha Szcz. Kucińskiego, naczelnika dzielnicy. 40 lat 
istnienia Sokoła krakowskiego, to

4o lat pracy dha S. Kucińskiego.
On żył Sokołem, on był też duszą Sokoła. Imię Jego 

tak silnie zespolone z istnieniem Sokoła, że podnosząc zasługi 
instytucji, nie można od nich oddzielić zasług dha Kucińskiego.

Cześć Twej pracy, 4o-letni zacny Jubilacie — Szczęść 
Boże Twej zbożnej pracy i Twoim ideałom.

CZOŁEA !
REDAKCJA.



Naczelnik Szczęsny Kuciński,
40-letni Jubilat Sokoła krakowskiego.

Druh Szczęsny Puciński, naczelnik Sokola, a obecnie Dzielnicy 
krakow skiej, w stąpił jako 17-letni młodzieniec do nowo zaw iąza­
nego Sokoła krakow skiego w roku 1884/5.

Od pierw szej chwili rozpoczęcia ćw iczeń na boisku letniem, 
urządzonem  w ogrodzie realności przy placu Latarnia L. 1, t. j. od 
19 lipca 1885 r., a  prow adzonych przez Kazimierza Homińskiego 
i A leksandra Gędłka, oddaje się tym że z zam iłowaniem  i pomimo 
swoich studjów farm aceutycznych pośw ięca wiele czasu gim nastyce.

W  roku 1886 sprow adza W ydział Sokoła ś. p. Antoniego Dur­
skiego ze Lw ow a, celem urządzenia kursu dla prow adzących ćw i­
czenia i zorganizow ania G rona nauczycielskiego.

P o  odbyciu tego kursu zostaje Jubilat w  tym  roku pow ołany 
do G rona nauczycielskiego, — w roku 1891 zostaje m ianowanym  
zastępcą naczelnika, — w roku 1893 sk łada we Lw ow ie egzamin 
państw ow y na nauczyciel# gimnastyki, — a w roku 1894 zostaje 
m ianow any naczelnikiem Sokoła, k tó rą  to godność do dziś piastuje.

P ierw szym  Jego w ystępem , jako m łodego naczelnika, by ła  
organizacja 111. Zlotu Sokolstw a polskiego w roku 1896 w Krakowie, 
jakoteż opracow anie całego program u technicznego tego Zlotu.

Już w tedy  dał się poznać szerszem u ogółowi publiczności i So­
kolstwu jako pierw szorzędna siła techniczna; zaś Zlot Grunwaldzki 
i Jego układu ćw iczenia: lancami, karabinem , w yw ijadłem  trzcino- 
wem  dla pań i wogóle przeprow adzenie techniczne tego Zlotu daleko 
rozniosły Jego sław ę.

Jednakow oż mimo posiadania dużego zasobu wiadomości tech­
nicznych, nabytych przez czytanie obcych dzieł fachow ych, trak tu ­
jących o w ychow aniu fizycznem  m łodzieży i w łasnej praktyki, po­
głębia dalej swoje wiadomości i tak : bierze udział w kursie gimna­
stycznym  system u szwedzkiego, urządzonym  przez D ra B ucara
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w Zagrzebiu, — w kursie gim nastyki szwedzkiej, urządzonym  przez 
Zw iązek sokoli we Lw ow ie pod kierow nictw em  prof. K ragha z in­
sty tutu  naukowego w Sztokholmie, — odbyw a kurs pożarnictw a, — 
kurs zapasów , gier i zabaw  ruchow ych, — kurs oficerski dla instru­
ktorów  drużyn polowych Sokolich, — kurs jazdy konnej i t. d.

W iadom ości nabytych nie chow a pod korzec, lecz dzieli się 
niemi na różnych kursach okręgow ych i zw iązkow ych z chętnymi 
nabycia tych wiadomości, a sław ę i wdzięczność kilku dziesiątek 
uczestników  przyniósł mu kurs zw iązkow y, k tó ry  prow adził w roku 
1904 w Krakowie.

Lecz nietylko w granicach dawnej Galicji, lecz i na terenie w ar­
szaw skim  czynnym  był w  roku 1903 i w latach następnych, gdzie 
podczas w akacyj u rząd za ł tajne kursa  gim nastyczne dla kierow ni­
ków  tow arzystw  sportow ych; a  w ychow ankow ie Jego tak z Ga­
licji, jak i z Kongresówki są — śmiało rzec można — nie ostatnim i 
filarami Sokolstw a w Polsce, miłującymi ideę sokolą, wszczepioną 
w nich przez zacnego Jubilata.

Na polu piśm iennictw a sokolego szczyci się też niem ałą zasługą, 
a najw iększą jest w ydaw nictw o fachow e, p. t. „G im nastyka w obra- 
zach“. Dzieło to przynosi praw dziw y zaszczyt projektodaw cy i auto­
rowi i Gronu nauczycielskiem u, w ychow anem u pod kierow nictw em  
Jubilata, jak niemniej Zarządow i Gniazda w Krakowie, k tó ry  tę 
pracę sfinansował i puścił w obieg, dając tern samem  am atorom  gim­
nastyki Jahna w dzięczne pole do popisów.

Jako praw dziw y patrjota, nie w ahał się w roku 1914 w stąpić 
do Legjonów i stanąć jako dow ódca bataljonu na czele Braci soko­
lej w 2 pułku Legjonów polskich.

P rzy  wojsku polskiem, oprócz godności dow ódcy bataljonu, zo­
sta ł m ianow any inspektorem  w jednym z korpusów dla' wojsk, w y ­
chowania fizycznego.

W  roku 1924 pow raca z wojska na dawne sw e stanow isko Na­
czelnika Sokoła krakow skiego, a w roku 1923 zostaje m ianow any 
Naczelnikiem Dzielnicy krakow skiej.

Oto krótkie przedstaw ienie życiorysu praw dziw ego sokoła, 
idealisty i patrjoty, k tóry  zapatrzony poprzednio w ideę Wolnej, 
Niepodzielnej i Niepodległej, kształcił i w ychow yw ał m łodsze po­
kolenia w tym  duchu, — obecnie zaś, kiedy idea ta  ciałem się stała, 
staje się gorącym  orędownikiem  w ychow ania fizycznego młodzieży
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obojga płci i krzew icielem  nowej idei — przysposobienia rezerw  
wojsku polskiemu.

M y w szyscy  Tw oi uczniowie, przyjaciele i w yznaw cy Tw ojej 
idei, Czcigodny Jubilacie, życzym y Ci z całego serca, byś nam 
jeszcze długie lata przew odniczył, ośw iecał swojemi m ądrem i ra ­
dami i w skazów kam i i nie p rzestaw ał szerzyć swojej idei, w szcze­
gólności w młodszem pokoleniu, k tóre kiedyś po nas posterunki 
obejmie, a przejęte Twoim  zapałem  i Tw em i ideami, zechce Tw oje 
m arzenia, jako m arzenia całego narodu nieskazitelnie w czyn w pro­
wadzić. O by Bóg łaskaw y  dał Ci doczekać owoców  Tw ej pracy!

CZOŁEM!
Józef A. Zając, naczelnik O kręgu III.
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Posiedzenie Z arządu Dzielnicy.
Pod przew odnictw em  druha D ra Rowińskiego odbyło się dnia 

17 m aja 1925 posiedzenieN Zarządu Dzielnicy p rzy  udziale członków 
Przew odnictw a druhów Kubalskiego, Gibińskiego, Rucińskiego, 
Szkolnikow skiego i Tom ery. Dalej uczestniczyli druhow ie: Stopow y. 
Nowak i Holoubek z I. Okręgu, — druhowie Kluczowicz i Szafrań­
ski z II. Okręgu, — druhow ie Dr. C yga i Zając z III. O kręgu i 
druh Żurowski z VII. Okręgu.

Po zagajaniu posiedzenia przez przew odniczącego, przystąpiono 
do ukonstytuow ania się Zarządu.

W ybrano I. w iceprezesem  druha K arneya, — II. w iceprezesem  
druha Kubalskiego, — sekretarzem  druha Tom erę, — zastępcą tegoż 
druha M ossoczego, — skarbnikiem  druha Stan. Gibińskiego, — za­
stępcą tegoż druha Pajora.

Do Dzielnicowego W ydziału W ychow ania fizycznego druhów 
Rucińskiego, Nowaka i Paw elskiego, — do Zw iązkow ego W ydziału 
W ych. fiz. tych sam ych druhów. Delegatami do Zarządu Związku 
druhów  D ra Rowińskiego, K arneya i Kubalskiego.

Po przedstaw ieniu programu jubileuszu 40-Iecia Sokoła k ra ­
kow skiego przez druha P rezesa, k tóra to uroczystość zamknie się 
na razie w granicach św ięta dom owego w dniach 31 maja i 1 czer­
wca, w zyw a druh P rezes  Zarządy O kręgów  do obesłania zawodów  
wojskowych dzielnicowych.

Druh Kluczewicz zaznacza, że z O kręgu 11. zaw ody do pe­
w nego stopnia będą obesłane przez w ystaw ienie 1 drużyny, —



6 5

druh Zając z Okręgu III., że w ystaw ią 1—2 drużyn, — druh inż. 
Żurowski z Okręgu VII. 1 drużynę, — druh Nowak z O kręgu I. 
2  drużyny.

Druh Kluczewicz z Okręgu II. w spraw ie organizacji członków 
czynnych podaje, że do tej organizacji zgłosili się tylko ci członko­
wie, k tó rzy  w Sokole pracują, natom iast sokole drużyny polowe 
rozw ijają się lepiej.

Druh Zając z Okręgu III. zaznacza, że głów ną przeszkodą w roz­
wijaniu się drużyn polowych jest brak  m undurów. W  Okręgu po­
stępuje p raca naprzód, z w yjątkiem  Gniazd? Radom yśla, Żabna, R a­
dłow a i Sędziszow a, k tóre mimo w ezw ań i t. d. nie dają znaku 
życia, a w samym  Tarnow ie będzie praw dopodobnie można zorga­
nizow ać drużyny dopiero po W ałnem  Zgromadzeniu, k tóre odbędzie 
się dnia 23 m aja b. r.

Druh ŻuroWski z O kręgu VII. podaje, że tw orzą się drużyny 
polowe, zaś organizacja członków czynnych idzie gorzej, a  głów ną 
przeszkodą w pomyślnym rozwoju jest to, że O kręg liczy za mało 
Gniazd i wnosi, by Zarząd Dzielnicy przeprow adził rów nom ierny 
podział całej Dzielnicy na Okręgi i oznaczył przydział Gniazd do 
O kręgów .

Druh P rezes  w odpowiedzi na pow yższe zauw aża, że podział 
Gniazd Dzielnicy m ógłby tylko nastąpić na Zjeździe delegatów Dziel­
nicy krakow skiej.

Druh Kubalski podaje do wiadomości, że O kręg I. po zlocie 
w W adow icach rozw inie w iększą działalność co do tw orzenia so­
kolich drużyn polowych. — Program  zlotu obejmie przew ażnie ćw i­
czenia o typie wojskow ym  i lekkoatletyczne, a drużyny polowe już 
na tym  zlocie w ystąpią.

Druh P rezes  w spraw ie należenia oficerów do Sokoła podaje 
do wiadomości, że M. S. W . na interw encję Związku pozwoliło ofi­
cerom  do Sokoła nadal należeć i przedłuża to pozwolenie milcząco 
dopóki rozkaz nie wyjdzie na piśmie.

Zatw ierdzono zloty i tak : Okręgu I. doraźny w W adow icach 
w  dniu 14 czerw ca;

O kręgu V. w Jaśle w dniach 28 i 29 czerw ca, k tó ry  to zlot 
G niazda innych Okręgów , a bliżej położone, winny obesłać;

Zlot Dzielnicy W ielkopolskiej w Poznaniu w dniach 28 i 29 czer­
wicą, — każdy O kręg powinien obesłać w  m iarę możności.

Druh P rezes  podaje do wiadomości, że: Zaw ody Zw iązkow e 
w Poznaniu zostały  przełożone, a obozy letnie w ojskow e 6-tygod- 
niowe odbędą się w  R ytrze. — Term in zgłoszenia podać należy do 
D zielnicy do 15 czerw ca, — następnie podaje, że na zarządzenie 
M. S. W . pow ita ją  Rady powiatowe wychowania fizycznego, do 
której to R ady P rezesi Gniazd m uszą należeć. W  okólnikach poda 
się  bliższe szczegóły.
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Następnie Zarząd Dzielnicy uchw alił: przydzielić Gniazdo Cięż­
kow ice do Okręgu III., a zwolnić z Okręgu IV., — przyjął do’ w ia­
domości utw orzenie nowego Gniazda w Baranow ie i przydzielił do 
Okręgu III.

Do Okręgu VII. przydzielono Gniazdo Kolbuszowa, a zwolniono 
Gniazdo Leżajsk, k tóre zgłosiło przynależność do Dzielnicy M ało­
polskiej.

Zarząd Dzielnicy przyjmuje do wiadomości i w yraża radość 
z powodu zam ianow ania druha Józefa K arneya członkiem honoro­
wym  Okręgu II. ♦

Druh Kubalski staw ia wniosek, by druha Szczęsnego Kuciń­
skiego dla jego 40-letniej p racy  w Sokolstw ie i jego zasług na tern 
polu zam ianow ać członkiem  honorow ym  Sokolstw a i p rzedstaw ić 
tę  spraw ę Zarządow i Związku, — uchwalono, — poczem om aw iano 
spraw ę daru honorowego dla Jubilata.

Na wniosek druha Tom ery w ybrano referentem  sportow ym  dla 
Dzielnicy druha Mjr. Józefa Sokolnikowskiego.

Spraw ę ewentualnego zniżenia podatku zlotowego przekazano 
P rzew odnic tw u Dzielnicy do załatw ienia.

Na tern posiedzenie zakończono.
Józef A. Zając, naczelnik Okręgu III.

OKÓLNIK III
Przew odnictw a Dzielnicy krakow skiej 

do Zarządów  O kręgów  i Gniazd Dzielnicy krakow skiej.
I. W  początkach lipca bieżącego roku urządza dow ództw o 

Okręgu krakow skiego obóz letni przysposobienia w ojskowego w R y­
trze, koło Nowego Sącza.

Na kursie tym  zastrzeżono pew ną ilość miejsc dla członków 
Dzielnicy z tern, że przyjęci być mogą kandydaci o wysokim  po­
ziomie m oralnym  i ideowym, obeznani przynajmniej w ogólnym 
zarysie z robotą w ojskow ą i nadający się na przyszłych instrukto­
rów  wyszkolenia wojskowego. Kurs potrw a 6 tygodni, jego uczest­
nicy otrzym ają żyw ność, pomieszczenie, wszelkie przybory  do ćw i­
czeń, praw dopodobnie także i letnie ubranie wojskowe, wymagane* 
jest tylko przyw iezienie ze sobą bielizny (3 zmiany).

Należałoby się postarać w Okręgu, ażeby choć kilku kandy­
datów  zgłosiło się na ten kurs za pośrednictw em  Dzielnicy w te r­
minie do 26 czerw ca.

II. Komitet społeczny przysposobienia kobiet do obrony kraju 
urządza w czasie od I lipca do 20 sierpnia b. r. w Zaleszczykach 
żeński obóz letni przysposobienia wojskowego, na k tó ry  mogą być 
przyjęte sokolice w wieku od 18—30 lat, k tóre ukończyły 6 lat szkoły



średniej, lub m ają w ykształcenie rów norzędne, oraz k tóre w ykażą 
się św iadectw em  lekarskiem , oraz okażą się zdolne do ćwiczeń 
fizycznych i życia obozowego.

Term in zgłoszeń w Dzielnicy do 1 czerw ca b. r. Zawiadam iam y 
o tern,nie k ładąc nacisku na wykonanie tego ustępu okólnika.

III. Na zarządzenie M inisterstw a Spraw  W ojskow ych m ają po­
w stać, tam gdzie ich jeszcze nie było, w e w szystkich pow iatach 
Rady w ychow ania fizycznego i przysposobienia w ojskow ego; celem 
ich jest w spółpraca z odpowiedniemi organizacjami społecznemi nad

♦  w ychow aniem  fizycznem  i przysposobieniem  wojskowem  społe­
czeństw a.

W  skład R ady wchodzą oprócz organów urzędow ych:
a) przedstaw iciele w ładz przem ysłow ych i handlow ych;
b) przew odniczący organizacji wojskowych, sportow ych i spo­

łecznych.
Należy przypilnow ać przedew szystkiem , by P rezesi w szyst­

kich organizacji sokolich w powiecie siedzibę m ających, zostali po­
wołani w  skład Rady, oraz w pływ em  swoim postarać się o to  ̂ aby 
jako reprezentanci innych instytucji weszli w skład Rady ludzie 
przychylni Sokołowi, tak, by czynniki sokole m ogły sobie zapew nić 
w pływ  w tejże Radzie. R ady bowiem będą rozporządzały znacznymi 
funduszami, k tóre mogą stać się źródłem  pomocy dla roboty soko­
lej i wojskowej, przez Sokół prowadzonej.

IV. Przypom inam y:
a) w  dniu 14 czerw ca odbędzie śię Zlot doraźny O kręgu I.
b) w dniach 28 i 29 czerw ca Zlot O kręgu VI. w Jaśle, w reszcie
c) w  tych sam ych dwóch dniach, t. j. 28 i 29 czerw ca Zlot Dziel­

nicy W ielkopolskiej w Poznaniu.
Jest bezwzględnie koniecznem wspom óc Jasło w jego w ysił­

kach, dlatego należy rozw inąć jaknajw iększą agitację za obesłaniem 
tego Zlotu. L iczym y też na to, że każdy Okręg, zw łaszcza bliżej 
położony, w yszle na Zlot co najmniej 50 ludzi.

Niemniej ważnym  jest obesłanie przez Okręgi Zlotu poznań­
skiego. Z uw agi na oddalenie i koszta liczym y na to, że O kręg II. 
w yszle co najmniej 10 druhów, inne zaś po 5. Jest to cyfra najmniej­
sza, o k tó rą  w ysłanie O kręg bezw zględnie postarać  się powinien.

V. Zw iązkow y kurs w ychow ania fizycznego w Skolem.
Przypom ina się Zarządom  Gniazd o obesłaniu pow yższego

kursu, — bliższe szczegóły podano w II. Okólniku.

Kraków, dnia 22 maja 1925 r.

CZOŁEM!
Sekr. Dzielnicy: W. Tomera. P rezes  Dzielnicy: Dr. Rowiński.
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Różne.
O dznaczenie. Sokoła Poznańskiego w e W łoszech. Na m iędzy­

narodow ych popisach delegatów  tow arzystw  sportow ych we W ło­
szech pierw szą nagrodę otrzym ała delegacja Sokołów z Poznania.

U staw a o w ychow aniu iizycznem  w Sejmie. P ro jek t u staw y  
„O Pow szechnem  W ychow aniu Fizycznem  i Przysposobieniu W oj- 
skow em “ zostanie wniesiony do Sejmu przez M. S. W. w ciągu 
czerw ca b. r.

DO NABYCIA W  NASZEJ REDAKCJI:
W zorow y S ta tu t Tow . „Sokół“, z uwzględnieniem  w szyst­

kich popraw ek, w ym aganych przez M inisterstw o Spraw
W ew nętrznych , , 30 gr.

Zbiór regulaminów sokolich . . . . , , , 40 gr.
Rozkazy i objaśnienia do m usztry zw arte j . . , 40 gr.
R aporty i w ykazy  sta tystyczne  Gniazda . 4 gr.
R aporty  i w ykazy  sta tystyczne  Okręgu . 4 gr.
Sokoliki z zakrętkam i do butonierki . , 80 gr.

Księgarnia Józefa Pisza w Tarnowie
poleca następujące dzieła:

Jeżycki: Zasady pisowni p o ls k ie j........................... Zł. ChSO-
J. Lorenz: Najnowsza gospodarka w pasiece . „  2'50
Pallan. Dzieje Polski ( i l u s t r . ) .............................. . 0'5Q
A. Piszowa: Wróżby z rąk, snów i t. d. —  Zbiór

powinszowali i wierszy okoliczno­
ściowych ........................................................ . 1 ‘00

Popielówna: I. J. P a d e re w s k i........................................ „  0 '60
świderska: Dziennik małej p a trjo tk i..............................   1'50
Wierzbicki: Uprawa tytoniu ( i lu s tr . ) ....................... .......  0 -30

„P O LS K A  B IBLJO TEKA S Z K O LN A ":
Nr. 1. M ickiewicz: G ra ż y n a .......................................................... 0'65
Nr. 2-3. S łowacki: Kordjan  .................................. „  1'30
Nr. 4. Brodziński: W ie s ła w ..........................................................0'65
Nr. 5-6-7. Mickiewicz: Ballady i romanse . . .  . . 1‘95
Nr. 8-9-10. J. S łowacki: B e n io w s k i ...................................................1'95
Nr. 11. J. Pyrek: Tabela porównawcza do historji lite­

ratury p o ls k ie j . 1 '30
Nr. 12-13. Z. Krasiński: P s a lm y -o d p o w ie d ź ................................. „  1'30

W y d aw ca  i nakładca: Zarząd III Okręgu. — Redaktor odp. Stan. Starostka
Z  drukarni J . Pisza w Tarnowie.


